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:p RE fUJMERI TA: 

Miesięcznie Mk. 2.00. ltwarlalnie Mk. s.oo. 
Za odnoszenia do domu BO fen. 

Kłldaknja I fldmłnidrauj:} w łodzi, 
f iotrkmvlka 86. 

o IŁ O s ZE 111 A w Królestwla fill&s-,klam~ 
IWY!3HJ111: 50 fen. za wiersz petitowy jednoszpalt~wy (ul\ 

stronie sześć 8.Zpalt. ). · 
Dmłn121 7 fen. za w;-Taz, najmruei 75 fen. • ~emunemta· przez poczb} :miesięcznie Mk. 2.SO; K.war-'Wltle -0.90. · . 

Cgns n1nne~u p0Jsd11ńczego1 '10. fen„_ 

FiL:JE~ c~~stc€:l10W!U ul .. Panny Marji 26; 

.···aB~akcJa I HmlnI1trac1a 1 Wanzawłe. lanmka f. 
· lHtnr 1 War&zawis, Kr~dytowa 184 

ftadE!lłilH (po•tekśeie): Mk.' 1.25 ·za wiers3 petitowy (st'~. 4 szp.) 
~ł!kralngb · l Mk. za wiernz pl'lntowy (str. 4 i:izp.}. 
W dl!łiała ł?amHomym: :Mk. 1.25 7:a wiersz petit. (sfr. Il szp.). 

F. Gomu1iński; Pł.:mtu „Kuryera Płock/';· Admin •. .P6bJanł~ra; ut Zamkowa 11; oraz w S®smn~ca!, ~aUs~tn 
Łowiczuit ŁomiJ. i Bę11b:.bdea . . . · 

. ' 

nią politykę od wpł:Ywów Ulii;y i ·pragną stwo-
. rzyć 'li królestwa państwowość, p;:;siadającą 

zaufanie mocarstw, które teraz ta:k Wtrariście 
ogłasZa.ją swe przękonani'0 o wspóln:ośd · 

, swych interesów z Polską.· PDwstająee pań­
Jiotl powyższym tytulem „D-0uts;:.he \Va-r- :stw-0 polskie nie mtrhe się <lbejść. bez foh p-0-

sch!l.uer Zeitung" pisze, 00 na.stępuje: mocy i dDbrsg.o, są~iedztwa. Im jaśn.i.ej to 
·prześwia<l-czerde stunie sie wlasnoścfa .1u<lnu-

Dzień 15 "-Tześnia 1917. r. jest dniem, któ- ści, tem l.epiej dla państwa pol;;kieg-0: . 
:ry l1ab:rać powinien historyczneg·o . znaczenia Względy paii•stwm·-ve, ki.óre dopr-0-wadzHy · 
w rozwoju rodz11r'ego się Królestwa Polskie- <lo utworzenia Polski, nie były kierowane 
go. Pl.sma -0<.lrę-rme cesarza Wilhelm.a' i cesa- , przez opinję, że potrzebnem jest pań:Si:wo bu~ 
:l'Za Karola, CH:iczytane na zamku w Warsza- .forowe. Uwzględńfano przedewzzystkiem 
wie ::ą dokumentąmi hist-ocyeznymi, świa<l- wielkie potrzeby; ldóre. przyniesie z sobą 
czącymi o świad-0m-0ści celów i o decy?.ji. 'l"ot pl"Z:) i~ła epoka pokojowa dla pomyślności Eu-
-co pod drJeń 5 lh;topada 1916 r: podtoiyló pod- rGpy, oraz, kcmiae-zuość zenpolenia :ze sobą te­
wallny, zostaje p:r-0~t'°'li:n,ijnie dalej rozwinię- renów: i narvdów, sąsia<lująryrh ze. sc;hą geo­
te, z tym eefom, by mogla Ro-:wstać .Polalrn, ja- graficzriie1 polltyczn.ie. 
ko uporzą@owaM~ wzmo-mi.,on~ królestw·o. Polska potrzebuje, aby spel:nić przypa<l_a· 

Hhtorycmym dokumentem w~elkiego .. zną.- jąoo jej zadanie, przedewsiystki-em spokojnej 
iez.enia, jako wykonanie decyzji .$..FZS111ierzo- J}ewuości siebie. Im baT<lziej gru.'ltownie bę-. 
nych lVionarchó'.Y, jest manifest oti~<lwóch Ge-,, dz.ie się u<lbywala :piaea w państwie, ·teĘ ta~ 
:u~rat-GuhernRtorów d-0 E:-0mhji przeJ§elowef· . tw1ej 'tta się po,znaf gdzie w polityce prawda 

. Rady Stanu;· w któ1ym rządy 'liiemiec i Au- oddZi.ela się od pa:ńztwa marzeń. 'l'em szybciej· 
strji .· Qświa'4czają gotowo-ść przelańia V.'fatlzy oddzieltsię plewy od ziarna i d;ojdzie się do 
pań.siw-owej W: Polsce;'° ile fo jest możliwe i' .Ji.rzekommia, ze.tak samo jak w--0.-omu i wf{}. 
o ile <l.a $ię usprawiedlWić wobec· sytuacji wo--. dżinie - szczęście państw pdegać musi na 
j-en:uej, na radę regencyjną, lftóra, s.itladająe tlwóch pO.ct:i:tawach: na zaufaniu U.o Boga i na 
się tyTho z trzecI1 czfonków, łączy~ dzięki swej pracy. Tylk-0 te narody godne są laski, które 
!zwartości z .ene"rgją dzial,ania,· odwagę ·polity- , codziennie spelniaią :przypatlające im za<la-
:ez.nej Ddpowie<lzialnGśc;L Ma ona J>OWólać do nia. · 
:rozbudowy l)rganizacji państwowej i '&dmini-. Przy,szJi mężow1e s~anu i Rada Stanu p,o~ 
stracji prezE?Sa ministrów, który hędzie wypo- ewą swą pracę na niwie sprawiedliwośei i· 
':sażony odpowiedzialnością kleru]ą-cych mę· szkolnictwa, przed sobą :zaś mają pracę - o-
'żów stanu w pa'llstwach kun.styfucyjuyd1 •. O- bok sttw.orzenia prawny.eh podstaw dla woj-
'trzyma ona również <lo współpracy n:ową Ha- 10kow.ości - w zakresie wyznań, sztuki i wie-
1 dę Stanu) która .że swej str-0ny wyp-osażona w dzy1 oraz l'Olnictw:a,. przemysfa i handlu. Bę(lą 
'.decydujący gfos na polu ustawotlawczem:, ma <mi musieli obmyśUć sposoby pokrycia kosz-

. być prLygotdwa<Piem do przy:;z.łego sejtirn pol- tów prowadzenia przekazywanych im stopnfo-
, i-kiego. · wo gałęzi· adminlsttacji i dzięki temu p'i>wsia-

'1'.a decyzja sprzym;erz-0nych Monarchów nie jakby sama p.rzez się lmnieczność utwo­
prxedstawiona jest w wyda11ym. przez 'Oby- nenia urzędu finansowe·go. 

l{o111unil(at 1'lien1ieckt 
BERLIN. (Urzęd·ow\)). 
Wielka :Kwa·fora ffl:óynrn, ihmo-si duia 

16 września 1917 r.; 

waó dragę &ddzk~lom szhn·mov,·y·.:1i. :\;i <.~:;i 
energiczna o'!n·o.Jut !irzy ]Hl.mocy 11rłyie".'.i i 
lrn.1·alJ1inów maszy1un1'yci1 ndaremr.ila Hr.fa1r·­
cie nieprzyja-eiels·ll:ie. Gdzie uieprJ;rj:1rfol 
\'Y'faI'gnął chwilowo do n{lszych r<nrów, titdl 

9~~pa ~imEsk ii'HłSii!iiGi t~·iiH~~ ll\$l~t~łi I n:fobawem 00.rzu.eony zostal przez nnszf} 11ie 
fłir1ipre~ht~„ cho.tę w walka.eh zMiska. 

~a kufi:Cie Ha n dr y ! s ki m d:zfafal~ l B · W tyJp. samym Gdei:r.:ku pomrwil nie· 
:n.0G0 tn·h'le:1:<ii ufogla v;a.hu11imu zarówno pml i 1n·zviaciel z nadeiścim.n z;filJerzehu swe ata­
wzglęrle"(l11 slly, i~k i rozfoglośei; szczegół- l ki, ;de i tym raze~1 ho~ re:imlfa.tów, l}3llusząc 
nie na tlrotlze ~11 en i n - Y p 1· es silne li~ l imtęmiast ~-0~liwe straty krwawe. 
Ie ognia skie:ro,·vane byly :na ·naszą siri-;ię ! 
boj:nvą. ·Uuszyly tam do atak~ liczne ba- i Grup~ wojsk nsemi~okhig@ nast~pCJ 

1 . · trema. tallm1y angielski!:; natareie to złamane Z{)- I 
stało oaHrnwicie, przy:czyniaj~c wrogowi ile~ ! 
tkliwe straty. Na północ od tej dr.a-gi nit;.! 1 
p:i;zyj:ieiel wtargnął d-o na~zego rowu pl'Z"1~l-
11fogo na szerokości kom.p~.nji. · 

Z wyj~tkiem stare »vywiad,o-wezycl1 i o­
ż~>wimrngo {}hwilowo ognia clziafahwść ·tittilJ­
YHt 1Jyfa zreszt!!; niewielka. 

· froncie macedońskim 

Na poludnkrwym - ·wschodzie ml A r­
r a s wzmógł się w go;Jzinaeh prtpoł·uihlfo­
. wych ogień nieprzyjrH;ielski do znacllej wy­
sokości. Wfil·ótee ·potem~ kryj;~c się w ",sztu­
c.znle wytw-0rz.une mgły gazowe„ r1,1szyli a:n­
glfoy na nasze strmowiska pod C h e :r i s y 
na szero•kości lr&n.!u 1500 :m. l\'Iioti:wzo o~ 
gnfa i s&:m.t;chody o~a.ucerzone mfaly taro-

l . nie ~yfo fa~lnycłl 
·; ..,.;l-'"lF:.l~··lT~~.tt t ~ t ut.!\ . .!>~ ~·„ ... = " • 

i 
! 
! 

Pierwiiiy f$0Herd • kwati:~!'a:itJit:::i 
Lud.enda:di. · 

fl\)Si0runku, i - l.lO nuigc.rsza, - -c.zęś~ ich h::'i\·skim. Wkrótce jedimk .nastąpiła reuiicia 
przet\'i'Qrzyliście w <lezarte:ró\1t, ukrywnją- w cafom pa11:!1twh:. ,\Sokół" został w Króle-
e.ych .się tchórzHwle p1·ze-d od1·)0wfo-dziali1:0ścią :•twi$ roz.wia?.ruJ:>: i mm;lal być z.alh1l.13PiWWOL· d\vóch Ganerni-Gubemafotó'IV, Bes.elera i Srep- . Będzie tó próbą zrozumien1a przez poli-

1tyckiego, patentach, aż do końcowego posta- tyków pals.lcidl sztuki rządzenia państwem, 

... ~ ~ ' :' . • ~ * 
! 'Za c~y11 zbrod.uiczy, którym. , pogrążyli \1~ 11ie- 11y, eo :urr.ur~1ln~~ .uJ·en~:11;~ o:~~zo \"Vplyv, ul:o 

szez<,;"śt:h:i koh:g&\Y broni i :zniszczyli w z~1·od· na pn>a.ukc,y.1uGs< tt·go pracy. l1lnrN1 ;.nl~·•.Hi.~·p1-':nowienia, ż.e międzyna~odowe [\rzedstawidel- żak również &pos&i\'„ w jaki zorganizuje po-
:mwo K.rólegtwa Polskiego i praw.o zawie1·ania uuwnie tzemiosla, regestrację odszkodJJWań 
'nliędzy11arc<loy1ych umów przypadnie: włarlzy wo}e,nn.yeh, dobrocz~'nność i opiekę nad lu­
':polski-0j „<l0<plem po zakończeniu -0.kupacji"', dem, ~zy p,otrafią się liczyć' z vyarU'ILkaml go­
• · P1:zez te dokinueaty chvartą :oostała obec- spodaiki woJennej, prncując przyfem w.;µól­
:!Die droga do rozbudowy państwowości Króle- nie z mocarstwami -0-kupacyjn-emi. 
;s-twa, droga, która zabezpieczoną być musi , W dniu, tak bogatym w życżenia dla przy-
1~rzed wszelką przeszkorlą i:e slr.011y '.Uiepowo- szlej. Polski, jak dzień 15 września, je.st <to­
:ianych zewnętrzn:yeh wply-;vów. W .sto-iuhku ·brem i pożyteeznem wziąć pod uwagę rów­
!<lo narodu po1.skiegD, &tanowią akty te d{lWOO nież wszystkie przesłanki tego, CO się staje i ! 
·zaufania, jukfogo n,iema w dziejach świafa, na óprzeć nadzieję na grun:cie ,rzec.zywistośei. I 
·J·aki'iednak .z.dob:;.rć.się mogą tylk·o moearstwa -'--~--- i' ~ ~~ ... ---~..--~- ~g!IT.Uf ~~I świadome•swej ,;:Hy. · 

Polska po\vimia teraz tylko· pokazać, ·że.. · Gµegdaj 'llieczm:em e. n. wydzial ~rasowy przyj- \ 
'.'pQtrhfi sterować swą nnvą pa:ństwową. mował phoyhylyeh do Warszawy poi».ów do parla- .i 

Do nar·iJdu m::iż:ui zastosować ,ro s..·1mo - · mentu ntell).ieekiego. Pomiędzy innymi stav.ili, się i ·'°° i -Oo pGjedyii.ezego cz1o\v:ieka: · „Kto -chce soojalistyeini: :p;1.stow~e Cohoo-Reuss i DawidsDhn, ,) 
"' 'J „ ' ' l"a pracę" 'UINz' el . , ' ;:rsc napr:wc. m11s1 n7Konae ca ~ · n,,, • di·. Bell (centrum), 'l'rąmpezyńshl i in. Z 11ośzód z.a- ; 

,ika polowió:n.cśf: mu;;;i ;;;ję sl-:iof1t:'zyć. Jest się ·p„:1szonyell go§ei znajdowali się przedstawiciele 
1
1 

uprawruonrm <la źyvdenia nadziei, że w P-01~ wlatJz niemieckich, komisarz-e bylej Rady Stanu, 
'see te:rav ki e:'i7 przei~m~hnie sąd·Ovr".nietwa .i hr. Hutten ~ C:::.apski, L-erchcn!eld, żychliński. Z 11-.,,, • T T,c,~ ' . . ma1ącerr0 Hnst::!pić · przekm:.aufa SZiiO.uuci;wa polaków obecni byli ks. prałat Kłopotowski, redak~ ! 
·lTr;;,mó;,i tak • w·yrafoy.m gfosem~ poczucie · toi „Polah - lfatoJika", członkowie Rady Stanu ! 
pnństwowB -0oraz. bardziej stanowtjzD za:e.zyna Lemi)i~ki i Studnicki,, red. Kempner, pp. Magnuski, j 
»się' z'ivracać przeciwko pasy':"izmowi~ n~utra- Kosiukiewiez i in. j 
lizmowi i iak tam jeszcze s1ę nazyWaJą te 
:pi!iltne slo;,'a, za kióremi ukrywa się lenistwo, J 
m"Ud-oin-0-ś(;. tt:1órzostW<l w stosunku do odpo- . . 

"' .LU; - • t· ll1fi 'bliłO. ,t·~·I. B··-Ju'}G·1,11:.11!~,ł·11''a'1.ti2i·,· u~·iO., 1
1

'
1 · · wiwzialnn-~:·i 1 kokiet.owanie koalicji. . · • , ,,._ _ 'i . " ;• „ 

. · Jeieli to co wbrew pr.ze;,;z.kDd·om polskich, 
·• ·. • · ,artitator6w. i ~ie bez zas!rzt..·.ień. u w. '1.asnyeh _na- · - . · I · .er . ~ t w

1 

1.. V•ie t-v-czurajszym „Gońcu l\:irfQLlym" czyfamy! , ! . rud:ów pragną rozp.o-cz~c Niemcy· i . .c'.i.us rn- ~ i . . ,Bry, ma póJść na dobrv ~vszyst1~1c~ u~z~s_tll!~ I ~,Zwyc:ię:iyliściei .:__ U nóg Yfa.a1,ye.ll leią 1 ·. ltń<W, to w Królestwie powrnna u,stac oz1~n1usc J · 'Pio-da;roo na ;;zmaty „kadry Woj-ska PólskL.::go"" 1 
f 'IJOO .. · z.egani,e, które opiera sw.o,J'°'. wyra. r:_~'.o_ \~~- Pod stop• VI/ as ze p:idaja grnzv ze ·w:;trwśuie- .. , 

·· 1n' "n ryeh nmd;:;m.entów gmaZłrn n;sze1 Ni"D ..• _odł;._ · nice na· niepom;rśln.ym dla· ~};::;· ::~i.v cemr~t:-.,) "". ·- H ~· ~ 

<!fntI,w. ~f!11i~s~f0~~:~v•~.·:·~i~~ ·:;~:;~~~~!„~łGfJIJ· ·gioś~zfeluydJ, kamyeh, fryumfo_iących ·n.ad J 
«..1·.,,l:M """ ' ' • • ' '. J • 1 'k • . ' 1• ' ~i pDl5!-kiej., ~--.bojt2~11G~t-!i! 6\\·tnc l l e cen·~zerrH;nl i&ncyr.u i 

'11 , ~ ~ \· ~"" • i 1t""!!'~„„ ... nh;t.~~·;,v .rr.a0Żv.--,~li„ ,nxzet\\T{JI'Z\,.:iiście V>t" za!!rV„ ! r;;.lestw-0 hędz~e mui:fam muD.te. ~o. l'tl· ~~~„~ , ~ -V: . '·c· Zl!_;\~u.c~ł·tl~, \V. na!";.·,,' ~.:1y,::h ~~rt~n"at:h ""„ 'Bzciy„ ,:z .mieisra swej ociimd.uw:; pr.::.t.sr ;, ·- " - · · r • -- -pi-orne} 11iev·~"a!nilióVl; ·w oihn·11ikó\1', p-odąZaJ~1-
C~'Ch przez .P.rzeill.y:;l J1a Ilv{tt u•:1jow:i, z.gu~~ 
bilmych: · z{iegra.;'.;.owi1miem ze '5-tanowis:~,,., 
wieliC;?:ącęgo hołmte·rstwo pohll:iego ryee::­
stvrn_, ·il.a bezW:Olnych -OOr-OńCÓW .s,traOOll0'"0 , 

ku to, w :sami uzna wali za podstawę Oj.ezyz.i1.;; rowr.mia pc·!it~~a 2 (12.yj:;J.;a po'.::.iltuała ciDbr;.: in-
:niepotllegfoj. · ! iermacje •o Jrn7..dcm :~ gn i<:zd, -)ta·CZ.<J.la je t~·0-

„~iema Poiski, bez armji, gk>;;\li uzhJiej:.ll I skliwą swą opieki~; tylk-0 wterly tolerownfa 
U,1~1".::.k-.iu' :er·,:.; ~·fradt·o'·,u· ''1'0.J""-k''' P.ol"!'·l·ego. L" 1::,~z i •··h 1"'1'·r1~'„11if" ;"",;e·;; ~„ •. ,.,,C;" ocr1~.-;-"„'-' ,,,.„ . .... v .... r-r* ... ....... - ;r ' .., u. .... ;;;-,,,,_„ :;:;,. .,,..- i ... r-,_·: ·"7 .t'"::-~' .}~...,....;,.~ .... ~LL,l,~u.o;~ ~·+~i.t.łi.r'i;.f.d._J· »H<t, 
że „niema annji bez Pi!sudskie-gol" wię0 uie- .li dzudr,h10se i:.to t;'<:.tzt:n EmEm:;ivr.znv,ch. 
chaj nie •będzie ani nrmji, ani lo.lsk.i, <'koro to O.hemie, wo:.i,~0 1..mYt:ny wt~riml~ów p.oi;.ty­
ibuz;yszcze Jrnnspira-cji nie może w Polsee o- j o.i1~yd1 Zarz:FJ. p;_ ~„;;:sL·urskiegn gni~1>:ai', jaka 
d~rać .roli Kierenskiego! I pie.tW-"t.Pgo p'.:lsk'.r~o i;tl,r;warzy~'l.zi:;uia sokol· 

Pieczęć hańby historia •pofoży na ponn.i-1 ;:-.kieg•J, ·p,1w,;s.b1k:,;0 i1:a ten:.D.ie Rosji~ p-G':!1au9„ 

~::;i;z.~~t;~~41:r;~~~·;;E~E~r~~; 1 ~~~;~~~;~~~}~r~~'.tf ::.~~;f ;E~~m'.;i':~~ 
duiejszą samowolą •• Ze .związku <il'NóC'h pier· 11 :Palski':!gD. 
wia1;ti;:ów, odpyc:hająą~;ch się i nienaY;i,.izą- We wrzf~n:u p:n;jr~kt-owany . jei'i z,;<.r-:u 
~ych wzajemnie po'>;,::.tać mus.i twó1· ohydny: I p::zed.siawidell \•,,:;:y;:.ikieh sto\'i'lU"zys;:·-~j, k:r.i­
zuis~~zenia i upadek U1'oraluy. J re z.echeą prz~:;i:~pić do Związlm dla u11;ówie-

. Zniszczyliście świetlaue ma:rz:2nia kilku 1· 11ia i uchw::denia :-:;fa.tutu z,Ni_ązku. 
P?lroleń i <lopr<J\\.adz.iliŚeie do mm-v.lnego u~ Pie,rwsze1~1 za-daniem nowego ~~Wi1?_zlrn 
padku cześć uajwy1xańszych dzieci Nu1·odu. 'j ma być-według projektu Zarządu petc'.·:=imr-

Pyrrhu.so-we to Wasze :zy:ydę.stwo p·og"'ą- skiego - obchód stuletniej rocznicy :~mie:t\:··i 
żylo Naród im.powrót w chao;:; heztwóxr:zy, bo 1 Ixlhatem nm·{:d·owego, naczelnika T;uleu:;:r.:.t 
prze·oiei z p-rz:::siąlillięteg-0 moskaiofilstwem j KościuszJ:::. I:.oez::-.1.ica ta pr·zrpadu na <h,ieti. :t.i 
błota dnsz Waszydi ·pomies-zanego ze zk1tem I! paidzkmil;:[:. r. b. ·wobec przyjaznyd1 wa· 
!lwalfoji, nie JJbudujeeie Ś\Yiąiyni PolEki Nie- i runJ;;ów pcliiycznych i '\",ie.Ilcte.go zgron1:;rL:c­
p-O-dieglej. 'i 11ia Polakó\Y y„· państw le .rosyjskiem, 0:1i i'.C"<! 

i ten ma bye lxtN.lw uroczysty. · 1-{ieznune na Was hatibv s1ow:i! i 
Nie, że język niój ubogi, - i,· 

Lecz, ie boską ludUw. l:!1oyni, , 
'.'fazbyt Y.'ielka, czysta, :;w1ęia, j 

De. ;n:if ~::::~::;rr::~::~:~~a~ z o"•' a. I 
I 
I 

„Dzie.~~nfa: Peti:og:rad.zki" zamieścił ::ił;ere.g l 
i:.ifoYmacji o ,1Sulmle" p(1fo,ldm w Rc..sji., które 

1
j 

v,1dai'"my w sireszez.cniu, · . 
Bnl;:nl:&t,su poJ;:;kie, isLulsJące vd dzie3iąt- 1 

1i6~:;· Int \V ztihDrn.c.J1 aust:rja:ckin~ i i1~011:tlceltim, _

1
l 

11.,:.ws\iln w RiJ.:;ji <l_,opiero po :W05 r. ,~Sokól" 
\\~k:i:ó~.:!0 po p 10\V;;laniu ,ii·ezyl CO.<JGO ezlonkó\v 
i ro;wrijal. się b. pomyślnie. Zafofono gnią~ 1 
z.da w Petersburgu, w Wilnie i w Mińsku Li-

Komittt ratnkowy ~la iialit;ił W1~hf1ilia ~j. 
,~Gazeta LwQWl»ka" <1cmosi: Naniiesmik~ 

1>rzelwna wszy się podczas o.sta•t:nJr.h ohjaz-Oó·w 
powiatów, uwolnionych z pod inwazji lliep.rij­
jacielskiei~ 1) strasz.nem· spnstos·zeniu miast; 
mi~·ste.ezsk i „~vsi> oruz o o1-~r.01pnej nęd1~y1 p.rr.uu ... 
jącej wiirl'{l ludDDści, pmuJąi myśl uiworr.erria 
.osohn.ego 'klJmii:etu rat1m1rowegD, w którf~go 
skh:d ·weszliby .p:r-;;edslawfoieJe w~z;:f5,tldrh 
\VHr~~t\v spoleezcń,31:\va bez ;r'óżui~v w\;znaf1 
narodowośc.i. Namiestnik uzyskai dl!~ kmuite­
tu protektorat cesarza,' ·oraz ,pumoc n:.:.Hlu \'V 
J::woc.le 1 miljoaa .koron. Na nele kn;r1~L0tu 
stanql namiestnik; mi.. sw-0ich z1v>tęp(''3'N w­
prosił marszałka D-l'a Niezabitrnr.:klf:,;·o I m~'­
tr-0politę X. Szeptyckiego - zas na stile lll'Zii· 



2. 

dującego prezydenta komitetu byiego wiec-­
prezydenta Rady szkolnej krajowej, Dembow­
skiego. 

W ·gmachu namie.tnika odbyfo się pierw~ 
sze inauguracyjlle p·os.ie·dzenie komitetu. fo 
tz:ag.ajeni.u namiestnik.a <l!ui.szem przemówie­
ID.em, ·.przemawiał prezy<lent Dembow.ski po 
polsku, a w kHku miej-!:Cach po rusku. M:iędzv 
innymi oznajmił> że k{).rp.itet składa się z 28 
członków, kiórzy mają się zbierać na .posiedze­
nia przynajmniei rnz na miesiąc. Obok biura 
prezydialnego is·tnieje 6 sek·cyj: :finansowa, a­
prowizacyjna, ~anHar.na, przyodZieweza, -0p:ie­
iki na<l dziećmi i gospodar·cza. Prezydent i je­
g'O zastępcy ·wraz z pi:zęwodniczą-cyrni 5ekcyj 
tw.orn1 wydział \.Vyk:onawczy, zbierają~y się z 
reguly co tydzień na IJ'OSie-dzenia. 

Przemawial potem marszalek <lT. NiezSJbi· 
tows.ki i pormzyl myśl, a:by wysłać <lo cesarza 
dzlękczynną deputację, w której sklad wejść 
mają marszaiek <lr. Nieza:bitow.ski, D-embow­
ski i ra<lca <lworu Barwiński. 

,. , 

n reformę kalendarza. 
W „Dile" czytamy: 

„Jak wi&domo, X. biskup Chomiszyn ~­
powiedział w <ly0eezji sta.nislaw-owskiej, ka-

' lenda.rz gregorjański1 wobe-c czego nasze spa-;. 
leczeństwo zajęło stmwwisko .ll.ęgatywne. Zre­
sztą wojska rosyjskie zajęly Stanisławów i si­
łą falrtu powrócił dawny kalendarz. Metropo­
lita Szeptycki po odżyskaniu W{l}n.ości zniós! 
(?) mocą swej metr·opolitańskiej wladzy re.,; 
formę X, Chomiszyna i nakazał ogłosić to 
wiernym. Teraz biskup Cho.m.iszy:iJ. podlmpuje 
powagę metropo1ity i wprowa<lm zamęt. Bi­
skup Chomiszyn, który już p·owróci1 <lo Sta­
nisla wowa w początkach sierpnia b. r., uehy­
lił zarzą-0.zeuie metropolity i zaprowadził na 
now-0 kalendarz -gregorjański. Sam odprawił 
naboż-eństwo w · kafodrze w dniu WniebO.. 
wzięcia N. P. Mai~i 15 sierpnia wedlug laciń­
s.kiego kalendarza, a w <lniu 28 sierrp·nia zaka­
zał k~iężom mszy uroczystej, chociaż święto 
ruskie na ten dzień przypada. P.o wsiach 
księża na własną rękę -0parli się ref.armie, po­
wołując się na rozporządzenie metr(}poiity. 
Tak więc X. biskup Chomiszyn podkopuj-e 
powagę metropolity i wprowadza zamęt do 
spraw kościelnych, g.J:osząc· wszęłlzi-e, że me­
tl,opolita nie ma nad nim żadnej władzy i nie 
może zmieniać jego zarządzeń. Ogół grecko· 
katolicki w dyecr:zji stanii!'awowskiej, widząc 
tę kompromitację i znając bezwzględn-ość swe­
go biskupa, ·oczekuje nowej decyzji X. Szepty-_ 
ckisgo". 

Cale powyższe doniesienie „J:)Ua" jest w 
Vlysokhn stopniu tendencyjn-e i niezgodne z 
faktami. Zwłaszc-za \via<lomość o interwencji 
metropolity~ i to jeszcze wtedy, gdy przeby­
wał w Rosji, brzmi zupelnie nieprawd-op-o­
dobnie. ·Sprawa ta zresztą będzie zapewne 
niebawem wyjaśniona. 

Z prooeH 8usbomlinown. 
~usk-0j~ Sfown" z dnia 26 .si-erp:nia p-0-

daje eharakterystyczne us.tępy z wz.llań. Su.­
cllomlinowa, zló·żonych przed sądem w drugim 
dn:iu pr.ocesu. -

HW trudnych warunkach wypadl-0 mi oPra­
ieować, ,_ mówil Suchomlinow, przerywanym 
przez WZfŁ;Szenie, a na,.,'et Izy, gl-Osem. -:- Ile­
.kroć mówiłem d-0 b. •cara: „Wa.sza -cesarska 
mość .. 'l:mienia moje r.ozporzą<lz.enia, niechaj 
więc p·ozwoli mi usunąć dę", - nie puszcza. 
A tymczasem przecie± .ani Napoleon, ani Fry­
deryk Wielki, ani Piotr Wielki nie by nie 
zrobili na ·majem miejscu. TTzeiba bylo od­
wrócić bieg calej historji, a ·potem dopier-0 
ibrać się do .rzeczy. . · 

·W celu opracowania kamp_anji wojennej 
zr.obHem wszystko, - z zapalem mówił dalej 
podsądny. - Zwą-falern sesję w Pala-cu Zi­
mowym; oddano do mego rnzp-0rządzenia po­
łowę Pala-cu. Byli tam w;,zy~y generalowie, 
wszys.c.y <lowódzicy wojsk. Rohota :szla <l-0sko-

. :nale7 jeszcze w dniach mobilizacji. Opracowy­
wano plany, r.ozkbdar10 mapy, wszystko szlo 
w pełnym biegu, i nHnz ot1·zymuję l'Ozkaz ,ce­
sarza: ,,Cofnąć rnobiliza-cję". Na mnie fam 
ezekają genernlowie, a tu mam r-0zkaz - c-0i­
nąć. Mówię; że podam się do dymisji, a ,przy~ 
sylają mi życzliwy liścik 

P.otem zaś - z -coraz większym zapałem 
mówi Suchomlinow - toć absolutnie nie daD 
wan? mi pie-niędzy na potrzeby wojny. Kiedy 
prosiłem o pieniądze, to O'Ili tam w Radzie 
ministrów~ wymyślali mi w sposób nleprey­
zw-0ity. Powiada.ją; „Nie <lawal pocisków". 
paw!1Jem; ile ;noglem, tlle -cóż zr.obić, jeżeli 
Je nrnmc,y ·zaibl:erali? Pewnego razu 'Zahrali 
od:razu 10 parków artyleryjskich. Przecież . to 
400,000 po-cisków. Dawałem wam naboje -
ma-chając rękami, wola Suchomlinow - a wy­
ście ·oddawali je :rtiemeomt - Nie moja w 
t.;rn wina. Członek Dumy państwowej może 
stwierdzić, że prze.z jeg-0 odcinek fr·o-ntu po­
ludn "owo - zachodniego przewo~on.o dziennie 
po ·100 wagouów pocisków. 

Prezydujący pl'Zerwe.l podsądnemu uwa- .· 
gą, ie nie można pow&ywm~ się na -osoby, niB, 
wezwane w ch,arakterze świadków. 

(P. P.). 

Petersburg, 17 'Września; 
(Telegram W. A. T.}. · 

Pet. Ag. Tel. donosi: We<lług informa­
eji, otrzymanych w miffisteTjum wojny, 

. szef sztabu generalneg-0, Aleksiej-ew, przy­
będzie dziś po południu do wielkiej kwate-
ry głównej. , 

Kierensl'ij rozkazal znajdującym aię w 
Smoleńsku, Witebsku i Orszy oddziałom 

wojsk wiernych rządowi tymczasowemu, a 
mianowicie piechocie, kawalerji i artylerji, 
pozostającym pod dowódżtwem pu:Lkmvniika 
Korowa, udać się do Moh.Uowa. dla wzmoc­
nienia tamtejszej zalogi, róW!Ilieź wieTnej 
rządowi tymczasowemu, a następnie dok'(f­
nae aresztowania generałów lforniłowa i 
Łukomskiego, oraz i'Ililych osób, zamiesża­
nych do spisku. 

Pulkown.ik Korow oti:.zymal polecenie 
·postępowania w porozumieniu z komisją 
śledczą, której-przewodniczącym jest pr6ku.-. 
raror marynarki Sza.bfowski. · Ten ostami 
udal się również do wielkiej kwatery gł&. 
wnej. 

Sztohliolm, 16 !Wl'ześniia. 

Według "Birż. Wied.", Kierenskij dowie­
dzial się . o pl®owanym w kwaterz-e glówn-ej 
spisku już w so-hotę. 

Wkróke potem zawi.r..d{)mil: g-0 ks. LW<>w, 
iż pragnie ł nim pomówić w wMm.ej spra"\"\'ie, 
ałe IUerenskij nie prz.yjąl go. 

Gdy Lw-0w nasta.wat, Kieren.sikij poleeil 
mu przybyć o' godz. 9-ej v.iec.zorem do pąlacu 
Zimowego. 

Rozmowa trwala iba'l'dz.o krółlro. 
Gdy Lwt0w zażąda! :ustąpienia rządu tym­

czasowego i ·O'daania władzy KQrnilowoWi, Kie­
renskij zapytal: „Czy ma pan eo więcej <Io 
powiedzenia?" . „Tak - odpad Lw-0w - chcę . 
pana uprzedzić, ze Ifornifow na .cze.Ie swycli 
w'-0jsk masz:erufe na Petersburg, by uwięzić 
-c:zrlonków rządu tym.czasoweg-0". 

Kie.rerrskij przerwa! r-ozmowę i uda! się 
na naradę.\ 

Po krótkiej ·ehwili powxócił i dal odpo­
wiedź odmowną. 

Lwow cllcial ją zanieść d'O kwał~ry głó­
wnej, ale Kie.renskij ośwfadezyl mu~ że jest 
areszt.ci wany. i zalrnmunikowal sam telefoni-cz~ 
nie KornHowO'Wi o swem postanowieniu. 

Mordowaniu ofi ów. 
Sztokholm, 16 września. 

Wojslrn :rosyjskie, konsystujące w., Fin­
landji, zajęły '\\Togię względem Kierenskiego 
stanowisko. 

Żołnierze utopili w morzu dowodzącego 
generala OganDwskiego, komendanta twier­
dzy wyborskiej Stiepanowa, trzech dowódców 
pu1:ku i' pięciu oficerów. sztabowych. 

Nadto w Wilmansfrandzie żołnierze poj­
mali sześciu oiicerów pullm dragonów i za-1 
mknęli ich w drevmianym domku, który na­
stępnie podpalili. Wseyscy ~naleźli śmierć w 
płomienia.eh. 

l~straj~ peten~Drs-ie. 
Sztokholm, 16 wrześ1• ia. 

W Petersourgu nastąpiło pewne uspoko­
j>enie. Rząd czyni wszelkie motliwe wysillki; 
by sprowadzić do stolky . J:apasy źy'\Y'Ilości, 

gdyż w skutek zburzenia torów kolejovlYch 
i utrudnione~o w skutek tego dow-0zu, mia~ 
stu: zagraZa. glód. 

uHorał Korniłow. 
Amsterdam, 16 września. 

(Telegram ·W. k T.). 
-.. 

Biuro Reutera d-0nosi ~ Petsrsburga: 
Do chwili obecnej generał' Kotniłow nfo 

złożył jeszcze n•aczel.nej kQmendy. Aleksie­
jew, który towaTzyszy komi'Bji śled'CZej, ma 
przybyć w dniu .flzisiejsz:ym do -kwatery 
gló-wnej. . · · 

Treść eiHiłY Ker1Uow1. 
S~t:{l-kholm, 16 wrzęśnia. 

„Stockholms. Tidn.ingen" tfl.owiaduj-e się, w 
jaki sp-osób K-0rnilow zyskiw.al oobie zwolen­
ników. 

W 11biegly wtorek wydal on odezwę, że 

·Proces Suchómlmo~t1i, ,:Odroczony na 
.skutek ·spisku Kornilowa,., ~ r.v.zpoezął · się w ·: 
dniu. dżisiejszym. na 11&w-0-.. · , 

\Villli I 11»łłdlt. 
W-oboo odezwy Illereńskięgo; ·w której ro­

kosz Kornilowa przypisuje on. wplywO'lll pro­
pagandy· k'Dntrr-ewolucyjnejt 4zien1iiki tutejsze 
wskazują .na :fakt, że pomięd~y ftre&ztowany­
m.i :z.najdują się wylą;emie lra4eĆł i· paździer­
nilrow:ey, natomiast, poza Purysz1dew1czem, 
a:tle uwięzi.im-o ani jednege> mO'J,larchh;ty. ·Do­
wodzi to, że rok-0.sz posi.ad.al, inne no, . niż t·o, 
jakie mu przyp-jsuje Kierenskij: Najprawdo­
podobri.iej -chodzilo tu o walkę -0 whdzę po­
między dwo:ma -0dł:amami spolec.mymi - bur­
żuazyjnym i robotniczym. 

'• 

Sztokholm, 16 ·września. 
Prezes gabinetu,· Niekrasow i minister 

spraw zagranieznyeh, Teres'Ziczenko, zawia­
domili członków eiala dyplomatycznego w 
Petersburgu; że pod żadnym pozorem nie 
·mogił: wziąć na siebie odp-0wiedzialnosci za. 
bezpieczeństwo przedstawieieH państw. ob­
c.ych w stolicy Rosji. 

Polm}owa d~enia Lloyda Hsorno'a. 
Ro.ifordam, 16 :wr.z,eśnia. 

„Imh Independent" p-rzyn-osi. na.'Stępująr 

-cą wiad-01rmść z Londynu: · 
Chociaż nie istnieją zbyt si1.ne podstaWY 

do zywiellia nadziiei . polrojowycl:i, fo i·edrui'k 
panuje tu -0gólne prz.eko'Ilanie, że p-0<kói bę­
dne za.w1.lrly jeszcze w :rol\.u bieżącym. 

O.s,oby, srojące bUsko . Ll-oyda Grorge'a, 
twierdzą, że pomimo swej peWill-ości siehi~, 

pragnie on w jaldkolwfok sposób d&prowa;dfii.e 
do k.ońca wojny i uważa.. n.&tę Papi6ia. .za. pod· , 
stawę d-0 wszczęeia. rokowali pekojoWYoh. 

Wiadomość tę przyjąć n.ałeży z z~trzeże­
niem, jednakże -charakteryzuje -0na llasłlooje 

eh wili. ____ ...._. __ 
ars za 

· Kalendarzyk. 
Roczniee. Dziś 17 września, 1814 r. Król Lu­

dwik wydal w Koszy~ach przywilej~ uwalniający 
panów i szlachtę od cięż.arów :publieznye:h za przy­
znanie dziedzictwa. tronu córkom królewskim. 

1462 r . Zwycięska bitwa z krzyżakami pod 
Puckiem. 4 

1831 r. Korpus polski generała Ramorino wkr-o­
czyl do Galicji i z!ożył broń przed aus:brjakami. 

Imieniny. Dziś Stygm. śW. FranciSzka. 
Jutro Józefa, Ireny. 

Zebrania, Dziś o godz. 7 f .pól wiecz. -04będzie 
się zebranie Kola starszych i pvdst.arszyeh czeladzi 
Zgromadzeń ·rzemieślniczych w ~iedżibie Związku 
pracy (Sosnowa 12). 

z niedzieli. 

Teatr i widowiska. 
Teatr 1tiiraj, 

1'rzooi serw.n r07p0CZęła seen.ka. :t~go ~­
pod kierownictwem au~a kaibairet-0>wego- l ~ 
p. Jerzego Boexkowskiego. Program wy'~ 
q;wróooJiie baczniejszej uwagi .na satyrę illiktualn011 
społeczną, pomijaj~ st:<:'1ę r~p~ ~u~U'UO"M)d 
er.otywn.ego, do me-n;i.oiliw-0śc~ J"1;1Z "WYZ!skiwainego. 
Zwr-ot ten je& w kazdy:m ~e m<;~aeJą .lm~~ 

. i mme zyskać aprobatę pubhC7Jll{JSCl. o li-& dalsze 
pr-0>gramy ominą pewn.e j~a<w.o~ei, ~e o,beonfe 
p.r~em;oo, nic zanuc~ć ~:n.e będzie IIliO®IUl. • • 1 

Z>espól Mirażu -odśwrnwn.o paru llQWetlll $ila" 
mi kobieeemi, z którycll J:Lajcenniejszą zdaje się ibył 
ip. Made.iaróWina, przedstawfoi-ele płci hrzrdkie.j P<>' 
wstali dolł!wniejsi. ·N.ad stroną ehoreografiea;ną .cz.uo 
wa. p. BlOOCM:d. -

Teair Pras-ki. 

·TeiEr Pratlki: ~a w dalszym ciągu do.skon~ 
dramat Józefa :Kaj~ Tyla ,p. t, ,,Córl\'.a pp.dipailaa 
cza" .x, p. Taf::u"filew~ów.rtą w roli tytułowej. 

Ze. sportu •. 
„ " ~ '.'" 

C · • " n· -+h '' ~' raoona.- __,„ en a , 
i1:1}. 

Galleyjska ·uCfaooVia" s~ybko .en.c~fD,a sit 
wysuwać ;na czofo licznyc]]_: drueyI1 Anstrjia , 

. który~J.: wop.are~ja lfabĘbut~ lij:;Y kil~~. tf:.; 
.sięcy:: : Ni-edawnp: ·spp-t$an,ie: •... ~"ur;{teę.yu,, ~ą 
światow~i ~sliwy- wi~e.ńską .„I!eftlią''· :~ń~ 
C'Ziyl€> sLę n'R ięmis 1:1~ s~~i!l: "ąw'1tttptnie. 
przyząawal na .korz.y~IS. \,,He!;J~i~'·:katę.Y_ ~l.l.\, 
który q;a każdym ra.zem, ,<lżięltl ~zµ.~onnm1 .()o 

bronie brłUIJ.kaci~ „,Ct1J00Vii", .. ~e ; dą-W,~l:re:­
zultatu .. Pod koniec .gry, gdy. ś.ędi~ IJ~llfl;ift fi .. 
boiska jednego. z gracz.y~„l!ert4t~. -c~.i~Ji 
drueyna zesMa i bli>iska. · ·• .· : ' , ., .. 

Podczag·'match,u tego grac~ll'.„<::Jr~~,11 I" 
p. Kałuż.a r- Kowalski, strzelil na tych zawo­
dach 102 bramkę. 

Maciej Władysław K.operez.yń~ rejent, l~t 7~ . 
zroM'~ 7 b. m. w Tykooi:nie. PochowariY. tamze U 
b. m • 

·ff 

z Rau:erów Magdalena Wild, lat 47, 1Llllarla 15 
b. ~.; _wyprowadzenie z kaplicy· . Ralpertów na 
cmentarz ewang~licki~. we wtorek 18 b. m. o g; s . 
po pol.. 

\ 

Wczorajsza niedziela byla ostatnią w tym roku :Józef Ciarnowski, wlaścici:el dóbr Kroczewo, 
. skróooną o godzinę niedzielą i w-0góle ostatnim w ~ie~i Zakroczymskiej, sędzia gminny, lat ~' 

dniem, tego rodzaju.·. , . · •... ~arl 15 b. m. Nabożeństwo żalobne w kościele 
Tak prt.yrutjmniej twierdzą optymiści, ręczą~: miejscowym. i pogrzeb jutr-0 -0 g. 11 rano. 

glową za to, że wojna skooozy się niebawem, a J~ Sariusz Kamocki, b. w1chowani~c Szkocy 
więc zbyteczne bęcl::, skracania dni i tym podobne Głównej, obywatel ziemi Kieleckiej, lat 71, zmarl 
dolegliwośei. . - w MelchoWie 13 l;>. m. Naboż.eńs.two żalolme w L~-

Nastrój dnia wczorajsi.ego mimo to byl posęp- loWie i e~portacja · zw lok na, cmentarz miejseQwy 
ny.' Przejmujące z:hnno '.sprawo, ż.e tematem roz.- diiś 

0 
god.Z. ii-ej zrana.. 

mów stały się ·wyląrtJJ.ie kwestie opalowe. · · 
Wieczorem v.rszystkie teatry byly przepelnion~. • Leo~arll Ba tylda, towarzysz sztuki ~ntkarskiej, , · 

ZnaV.'e.y wojennej Warszawy· wróżą, że zimą. wszy- .zmar! 28 ub. m. w Ciechano.WI~) gdzie ~też 7.0sta:l 
stkio teatry dobrze opalone, będą mialy .szalone poohowany, 
powodi:eni.e. Wróżby tego :rodzaju sprawily, iż dy- Zoehna ~nrawińska, uczen.n:foa ·kl. UI pensji p. 
rekcje teatrów zarzuciły troski o repertuar, baga- Rabskiej, lat 16, zmarła 13 b. m.. EksP,ortą.(fja ·z,:wfok 
teliz.uJI! personel aktorski, a narcmfas.t nagwalt sfa- dziś 0 g-0dz. 2 po pol. na Bródną z dum.u N):-. SS przy 
rają się o środki opalowe. . ul. Bialostoeldej (Praga). · · 

w, przyszlą zim~ warszawiaków tylko na eie­
pio 'i'.·ziąć będzie .me'.·' a. Na nfo. więcej. 

Orobiste. 
Wcz-a.raj w południe przybyli do W.ars:l:a­

wy z Lublina i zamieszkali w .hotelu Bristol 
pp.: General - Gubernator lubel-ski hr. Szep-

. tycki~ hr. łt:Iadeyski i hr. Łoś. . . 
. ~. . 

Z Rady m.fais;kiei •. 

.. 



.ŁÓDŹ. 
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Xronika · łóDzka. 
Z komitetu o 1mhmiu rocznicy 

KośeinszlmwskieJ .. 
. Onegdaj wieczorem obradowała sek­

cja odcz-,towa komitetu. obehodu rocznicy 
· Kościuszki. · · 

. Pomiędzy innemi sprawami posta110-
~1ono zaprosić większą liczbę prelegen­
tow, . w celu posiadania jaknajwiększej 
ll,oścl mówców: . dla wygłaszania OdC.Zj­
_to';· Poią~anem _jest, aby nauczyciele, 
ktorzy. maJą zamiar mówić. o Kościuszce 
w czasie obchodu, żechcieli przybyć w przy­
szły 'Ytorek, o gódzinie 8-ej wieczorem 
d? gall _Stowarzyszenia techników na po­
l!nedz~me sekcji odczytowej komitetu. 
Rówm_eż sek_?ja zaprasza. i te osoby, któ­
re maJą zamiar deklamować na zebraniach 
titowarzyszeń. · . 

Postanowiono pozatem urządzić dla 
wszystk~ch prel~gentów jeden odczyt in,:­
formac·yJny, termin którego będzie wyzna 
ezony po porozumieniu się w dniu jutrzej­
sz-ym z delegata.mi prowincjonalnymi, któ­
tzy zbierają się w domu Siemensa 

w końću rozpatrzono posiada"ne ma­
terjały wydawnicze, jakie projektowane 
są. do rozpowszechniania w czasje ob­
chodu. 

Odczyt dmr& Mikulskiego na wy­
stawie „Dziecko''. 

·Onegdaj w godzinach po p.ołudnio­
~ych na wystawie „Dziecko", naczelny 
lekarż szpitala dla umysłowo-chorych w 
Kochanówce, dr. Mikulski, wygłosił poga­
danką o -psychologicznych badaniach dzie­
ci i demonstrował przytem ba.rdzo cieka­
we przybory i przyrządy, jakich tegocze· 
Jma medyc-yna._ i'pedagogika utywa .do po­
do bnJ> eh badań. 

· . Z powodu natłoku słuchaczów, pre­
. legant zmuszony był wykład swój i ·de­
monstraej ę aparatów powtarzać dwukro· 
w~ . -

··. .Bardzo skomplikowany w budowie, 
·a niezwykle. interesujący przyrząd, k ~ m o· 
g r a.f j a n, słu~r do. rejestracji całego 
.gzeregu objawów psycho-:fizjologicznych. 
Na okopconym walcu tego :przyrządu no­
tują ~'się automatycznie ruchy oddechowe 
i ich zmiany~ Wiemy, iż oddech zmienia 

· się przy afektach i ·wzruszeniacK, a takte 
przy myśleniu1 Również wykazuje ten 
1)rzyrząd czas reakcji psychofizycznej na 
bodźce zewnętrzne .. · .. 

f nny przyrząd, e r g o g r a f, słuty 
tio mierzen.ia siły i zmęczenia fizyczn.ęgo, 
wykreśla cm pewną krzywą na podłożo­
nej pod autoJ1latyczny ołówek taśmie papie­
rowej, tak zwanym erg o gr e. mi e, z któ­
rego długości i wysokości sądzić można 
o . stopniu siłr j zmęczenia badadanej 
l>SOby. 

Dalej, za pomocą tac hist os.ko· 
{lu oznacza się czas, niezbędny do spostrze· 
żenia przedmiotu. C'1ias ten wynosi naj~ 
mniej. 15/rnóo sekund-y dla normalnego do~ 
rosłego człowieka. Kartk~, na których na­
rysąwan e są obrazki, figury, litery lub 
'liczby, eksponowane są w tachislrnpie ·w 
11rzeciągn kHkrr tysią~nych sekundył :po­
czem czas ekspozycji przedłuża się aż do 
chwili, gdy . osoba. badana b~dzie w mo­
tności przedmiot postrzedz. Za pomocą 
tego jnstrumentu mozna orzee, cv..y -po­
strzeganie jest normaln0, ezy. też upośle~ 
ilzone. 

Oprócz powyższych przyrządów pre­
legent. demonstrował jeszcze cały szereg 
innych przyrządów, j ?,k: bębenki Mareya, 
pneumografy, rysik Depreza, metronom z 
kontaktem i t. p. . 

Wszystkie te przyrządy pozostawać 
będq na wystawie "Dziecko" do dnia 20 
b. m. Demonstracja odbywa się codzien­
nie -r:r godzinach pomiędzy 3 - 6 po po­
łudniu. 

Wczorajszy znaczek. 
\.Yczorajszy znaczek na rzee2: sehro­

nisk RW, Stanisława Xostki, dzięki sprzy­
jającej J?Ogodzie i energi<'znej pracy kwe-
6tarzy, udał się bardzo dobrze .. Jak jest 
'ilu przewidzenia, dochód z kwesty stano­
wić ht;dzie do~ć znaczną sumę. 

Przedluż?-nie term.inu. 
·w'·vdział surowców komunikuje, ~e 

cbowfr\z<>k meldowania zapasów pończoch, 
''"JfOhÓw trykotowyc11, wstążek, gurtów,. 
tiranek i tiulów, na zasadzie rozporzą. 
dzenia z dnia 18 lipca r. b. :przedłużony 
zostaje do 25 b, m. 

. Ze sglroly dla. terminatofów .. 
Jutro rozpoczynają sią egzaminy w 

; ··~tl;0~e. dla termiuatorów i będą one -!:rwać 
;\,"C:1Yf ~ydzień. Zapisy prz)jmowane są 

; ~;;;:;.; ·· - t~,ż:ym t~iągu. W roku bie.t4c1m o.iwar­
. -· e 4·ty oddział. 

Osobi5te .• 
Ła-ymik mag-istratu, p. M. Ke:rnbaum, 

powrócił· z ·urlo:pu.: · · 

)(a.u.ka rysunków w szkołach 
mie.Jskich. 

. Wydział. s_zkolny ·zawiadomił kiero­
wmków poc~ątkowych szkół miejskich, że· 
we wsz:rstkrnh sz.kołaeh miejskich winna 
być bezwsrunkowo prowadzona nauka ry­
sunk?w. W z:wi<"J,zlni .z tern polecono kie­
rowmkom, aby przed dniem 25 wr.ześnia 
r. b. poąali nazwiska nauczycieli, któ.rzy· 
bl m.ogll się ~odjąć udzielania wyżej wy-
mienionego przedmiotu. . 

Ze Stow •. ,Swiatlo". 
. Poczyriaiąc: od dnia 1 patdziernika kursv 

o~w!atm':.e _przy robotnkzem Stow. oŚ\viatowem 
„Swiatla: zostają. żnacznie rozszerzone: Pr6cz 
polskiego i a~ytmetyki wprowadzone ·też· będą, 
mne P[zedm1oty ... Zapis ·słuchaczy już się roz­
począł I odbywa się w poszczer.rólnych od<lzia-
ł2ch Stowarzyszenia. "" 

?onieważ zysk osiaf!nięty z zabawv, urzą­
dzone1 w parku _ Wenecja„ na rzecz Stowarzv~ 
szenia, starczv zaledwie na zakup nainiezbędniei­
szych książek dla bibfoteki, zarzad zwrócił się 
z PJ?~bą, do magistratu o zwolnienie Stowarzy­
szema z podatku od. sprzedanvch biletów wei-
ścia. · · 

Uporządkowanie u.Her. 
· Na posesji Tow. akcyjn. L. Geyera 
istnieje staw, przez kt'óry przepł°ywa 
rzeczka Jasień. Staw ten dolnym swym 
brzegiem prz-ylega do ulicy Piotrkowsk]ej, 
w którą wrzynał się na kilkanaście łokci, 
zwężając ją ku wielkiej niewygodzie prze­
chodniów, którzy tłoczyć się byli zmusze­
ni na _chodniku łokciowej zaledwie sze­
rokości. 

· Tow. ake. L. Geyera, jeszcze przed 
wojną ]Jroponowało ustąpienie od])owie­
dniej części tego stawu na rozszerzenie 
ulicy Piottkowskiej kosztem miasta,· cze­
mu jednakże. opierał się wtedy · wszech­
władny „ekscelencja" Pieńkowski, ówcze-
sny prezydent miasta. · · · 

Po .zajęciu Łodzi. przez okupację nie­
miecką, zarząd.· miasta przystąpił nie­
zwłoczne. do tej meljoraeji. Zabito pa­
le, urządzono ocembrowanie, dół zasypa­
no gruzem i obecnie rozszerzony do kil­
ku metrów chgdnik wykładany jest pły­
tami betonowemi. Tym sposobem, przy 
niewielkim nakładzie i czasie uskutecz-
niono udogodnienie, na któr@ miasto 
podczas. u;ądów moskiewskich czekało lat 
dziesiątki. 

' 
Teatr Polski. 

Jutro, we wtorek, . ~zwartą. z rzędu prem­
jerą · będzie znakomita tfagedja · ludzi głupich 
G. Zapolskiej p. t "Ich czworo". Obsadę tworzą 
pp. Adamóvma, . która rolę ż:ony grała z dużem 
powodzeniem na scęnie poznańskiej; Wierzejska, 
SacJmowska, Frączkowski, Stanisławski i inni. 

W czwartek, dnia 20 wrzeSnia, o godzinie 
8-ej wieczorem piąta z rzędu premjera. Będzie 
nit1, znakomita komedja A. Neidhardta w 3-ch 
aktach p. t. ::Wyspa miłosci". 

Z sali konce:rto"\.Vej. 

w pamięci po pierwszym występie p. 
J. Thornberga, ·interpretującego koncert 
Brahmsa: '. 

Sol1ście towarzyszył na· fortepianie 
p. Zygmunt Ta.ube JJardzo umiejętn.ie, 
,przejaskrawiając tylko . nieco wszelkie 
tutti w miejscach, zastępujących or-
kiestrę. . 

F. Ha 1. 

. ,,,,.. 

sadów. 
~ , __ 

N i®Iii:ośni w.11; do dziej. 
.. Przed .sądem okręw;owym stanął AF.drz~j 

Suss, któremu akt oskarżenia zarzucał, że w no­
cy z 24 na 25 czerwca r. b. skrildl wfo!cianino· 
wi Adamowi Rreitkreuzo.wi \Il Bohini ubrani„, 
paszo?rt i portfel z pien'ę,dzmi. Kradzież zo~ta:ta 
wykunana z nomoca dwuch doti:chczas nie\'ITV-
ki:ytych wspólników. · 

Oskarżony k::tegorycznie zapr;i:ecza, t.w!er­
dzl\c. że wspomn7anei nocv jakn:ii~po'rniniei so;:ił 
we własnem mieszkaniu w odlei;:łei wsi. Posa­
dzenie jest ;iktem vmsty ze strony Breitkreut:a. 
Bre'tkreuz przyszedł w swoim czasie do Siissa i 
Prosit, abv ten ·nauczył 11.0 d0mowyrn SrJosohem 
nędzić sriintus. Siiss iednak wypęflz"ł · ąościa, 
uważaiąr:, że fabrykl'lcji soir:vtusu. zabronionej 
przez władze, nikogo uczyć nie wolno. 

Poszkodowanv Breitkrem; zeznał ood rirzy­
się!!ą, że Siissa 11nał z widzenia, ale nie wcho­
dzi1 z nim · nitrdy w . iakieko1wiek kombinacie. 
Kiedv wracał 2i czerwca . wieczorem do domu, 
spotkał na s!l!osie trzech lud3i. Jeden z nic~ 
podszedł do mego i zapytflt rnv niema czasami 
mąki do S!Jf?:edania. Breitkrei1z n rzvznał, ie 
rosiada w domu kilkadziesi;it funtów drogocen­
nego uro::.zkn. Po tern oświadrneniu nieznajo­
my pożes;nał ~o i nrzvłączvł sie do swo;ch to­
warzyszv. B\ to iu?: ciem no i świadek n~e wi­
dział, czv między trzema µrzechodniami znajdo­
wał się Silss. W nocy obudził go szelest w mie­
szkaniu ... Spostrżegł· on, że złoczyńcy jacyś wv­
ważyli okno i gospodarują w ookoju. Nagle błys­
nęJa zapałk:a i Breitkreuz uirzał jakiegoś męż­
czvznę w nokoju, a dwuch 'iego wspólników na 
::ewnatrz koło okna. Jednym" z nich był oskar­
Zony Sii$_s. Z,łodziele zabrali mu jedyne ubranie 
i pozostawili Q"O w stroju Adama. 

Wezwana w charakterze świadka Antonina 
Ser--afińska zeznała pod przvsięgą, że wsnomnia­
nego wieczoru widziała niedaleko chałupy Breit­
k reuza oskar~onego Silssa w towarzystwie 2-ch 
m~żczyzn. . , 

Prokurator wnosił o 8 miesi~cy1 więzienia. 

Sąd uznał, że. zeznanie noszkodowanego 
nie wystarczyłoby do skazania Silssa, gdyż: zde· 
nerwowany nocną, wizytą wieśniak przy chwilo­

. wem świetle zapałki mógł si~ omvlić co do oso­
hy Silssa, ale wiar(lgodne zeznanie Serafińskiej 
połączone z uporczvwe m Hamstwem 13odsądne­
go dowodzi jego nieczystego SJJmienia w zupeł­
ności. Wobec tego skaza.no Silssa zgodnie z 
wnioskiem prokuratorii na 8 miesięcy więzienia, 
n ie zaliczając mu nic z B·ch miesięcy więzienia 
śl~dczego. . . · 

PABJA ICE. 

Z Rady Miejsliiej. 

Oneg·dajsze posiedzenie :R.ady Miej­
skiej, mimo, .ił było nazn:.;.e~tne :na god:zi-
ną 4 po -,~nd:nhl punktn~bie, r:~~pocz~­
ło si~ dopiero o godz. 4 m. 45. Obe­
cnycJ1 18 radnycl1, 2 burmistrzów i 3 ła-
wn~ó~ · 

· sz·czyt bezstylowości, wkraczającej Posiedzenju przewodniczył wicepre-
w sfert:: wirtuozowskiego cynizmu osia- zes Rady Miejskiej, .raclny Walery Ka­
gnął p. Juljusz Thornberg, ofiarują~ nam mie1isld, sekretarzowali radni Broniatow­
program, przeładowany różnobarwną mo- ski i Pomianowski. Po odczytaniu proto-
,zajką . z „kawałków" (istotnie trudno. 0 kułu z ostatniego posiedzenia, przystą­
trafmejsze wyratenie). Daramnieby więc piono do omawiania deficytu w wysokoś'ci 
szukać czystego natchnienia sztuki w·pro- 570,000 mk. Przedtdrn jednak odczytano 
gramie, ·w którym punktem ciężkości sa list Stowarzyszenia właścicieli nierncho­
utwory, obliczone jedynie na zewnętrzni mości m. Pabianic, w którym stowarzysie· 
efekt. • ni zwfacajq się do Rady 1\Uejskiej z pro-

. · . śbą aby zamiast podatku, jaki magistrat 
. - Nieco mdłi!. w treści-Jak na dzisief- proponuje celem pokrycht deficytu w. ro­

sze podnieJJienie-i przewlel{1a ffnita Raf- ku budżetowym 1917 - 1918, zaciągnięto 
fa op.180. „l\oncert" Brucha, D-moll, nie- długoterminową, pozyczkę, na którą chę­
dor6wnywający w małej cząstce pod wzglę- tnie właścicje1e nieruclrnmy,'foi będą skła­
dem piękności koncertowi G-moll, forte- dali poręczenia. List ten podpisało 94 ohy­
pianowy' nokturn Chopina w przekładzie wateli pabjanickich. 
na skrzypce i istna „Kreisleriana", t.j. cała · Radny Sulej prosi. 0 wyjaśuienie 
część programu, poświęe0na przeróbkom wczoraj szych uchwał, które zapadły Die 
lfreislers.-oto strawa duchowa, którą nas bedąc 11 A]e-życie omówione i .!'jlfi;iJJ 9. w ~.!'j 
uraczył artysta na sol-otnim recyhlu~ sp„Qwie wniosek. Radr.i ·'t~·. q~ .... "r1r·~':"";;~: 
Bo P· Thori b':.'rg po pię 4~u wystąp.ach i 'lir. T'lanckw<\rir, pierwszy 1'"'"'71' .... "ltrz, l:d~ia­
w roku nbieQ'lym i bieżącym prżebnał h~ą iad. Sul~jP~i odpGwiedzL 
się, te im niższy poziom artystyczny pro-
gramu, tern wyższa skala entuzjazmu wśród Pierwszy burmistrz dr. Danckwerts 
p~bliczności~to pewnik, cuarakteryzujący w dl'syć długiej mowie wyjaśnia projekt 
mestety !naszą salę koncertową. magistratu i motywuje, mówiąc, że jest 

p on ·nader korzystny dla miasta, że obe-
. rogram taki nie przynosi wpraw- cni obywatele nie powilrnt składać całe· 

dzie .zaszczytu artyście, ale staJ· e się wy- go cięźaru podatkowego j poż)'czkowego 
mownem świadectwem i wyrazem pojęc o na przyszłe p.okolenia. Rad'. Wigdorowicz 
naszej kulturze muzycznf'j-to też, kiedy mówi, że Rada :Miejska jnż 0 tem deba-

. po wyczerpanym programie utracono po- towała i że uchwalono .170,000 podatku 
czucie miary w żądaniu naddatków, kon- bezpośredniego, resztę deficytu wobec te­
certant uraczył nas jeszcze jednym !l>ka- go winien magistrat })okryć drogą długo­
wałkiem" · Kreislera i płytkim Rondem terminowej pożyczki, zaciągnięteJ· nod za-
Bazzini'ego. · F . staw nieruchr@ych własności miasta, że 

l jak tu wobee tego zdać spra'wę z podatek 400 ( sięczny, jaki projektuje na· 
odniesionych wrażeń, kiedy· oprócz Arji łożyć na miasto magistrat, lrylby krzywdą . 
21 Suity Raffa, odtwor: mej pięknym i cza- niepowetowaną dla obywateli miasta. 

.. rnjącym tonem,,i hdnie frazowauego No- Radn• Nawrocki mówi, że. łatwiej 
ktar.nu Cli<'pi11a·Wm.:~lmi'ego, reszta rro- będzie po" wojnie zapłacić 25. :matf)k, njż 
gr&Jl'lU ja.Kctfoią wykirnania me mogła za- r w ·cbwili. obecnej jedną. W sprawie. tej 
hz.eó. teg'{) wrażenia, które zachow.a.liśmy l J?rzemawiają jeszcze radni Lewandowski, 

Rindle:r i pierwszy 'iitirmistrz dr. Da.nek­
wert~. poczem -przez głosowanie upowa­
~niono magistrat do zaciągnięcfo poZyez­

.ki krótkoterminowej. Po przerwie· 10 mi­
nutowej przystąpiono do rozpatrywania 
szczegółów projektowanej po:tyc2lki. WJ„. 
wią'Eała się nad tem o~ywiona. dyskusja, 
w której głos zabierali radni Fiedler, 
Kindler, Granusz, Sulej, Weinstein, Na­
wrocki, dr. Szwarcwasser, Lewandowski, 
Wigdorowicz, Pawełczyk, Spfonek, prze­
wodniczący i obaj burmistrze dr. Danck­
wer~s i !nż. Orłowski. Regulamin po od­
pow1edmch poprawlrnch przyjęto. 
. Następnie przewodniczący odczytuje 
nagły wniosek, złożony przez miejscowe 
nauczycielstwo ._w sprawie podwyższenia 
pensji. Wniosek przekazano komisji szkol­
nej. 

Radny Pawełczyk zapytuje, kiedy 
nastąpi odpowiedź na interpelację, złożo­
ną p1;zez niego na jodnem z posiedze1i 
Rady Miejskiej w sprawie zrównania ra­
cji chleba w Pabjanicach:z Łodzią i War­
szawą. Burmistrz dr. Da,nckwerts odpo­
wiada. ze zwrócił slą w tej sprawie do 
ces.-niem. prezydjum policji w Łodzi Lpo 
otrzymaniu stamtąd odpowiedzi, treść jej 
zakomunikuje Radzie Miejskiej. 

Posiedzenie zako11czono o godz. 8-ej 
wie«~z. 

Z m~gistratu. •Dzisiaj o godr.info 
10 rano odbęc1zie siQ -posiedzenie ńrngi­
stratn z- udzialern wsz-ystkieh ławników. 

Ileiegacja budowlana. Dzisiaj 
odbędzie się posiedzenle członków dele·: 
gacji budowlanej. 

Kond.tet Kcśc:h1szkowsh:ł. Dzi· 
siaj o g·odz. 7 wiecz. odbędzie sią w Do­
mi1 Ludowym drugie zebranje delegatów 
wszystkich stowarzyszeń i korporacji w 
s-prawie obehodu rocznicy zgonu Tadeusza 
Kościszki. ' 

W s~rawie gmachu szkolne· 
go. Sprawa wybudowania j~dnego wię­
kszego gmachu dla umieszczenia w nim ' 
w·szystkich miejskich szkół polskfoh po­
suwa się pomyślnie naprzód. Dh\ wybn· 
dawania projektowanego gmachu wyzna· 
czono już plac w parku miejskim. Szczegó-· 
fowe omówienie powyższego projektu na­
stąpi na przyszłem posiedzeniu komisji 
szkolnej, które odbędzie ~ię w tygodniu 
bieżącym ze współudziałem członków ma­
gistratu.· 

W sprawie pożyczki miej sk.iej. 
· Magistrat, który poczynił starania w celu 

uzyskania od P.olskiej Krajowej h:asy :po­
życzkowej pożyćzki pod zastaw lasów 
miejskich, otrzymał odpowiedź, iż pożycz­
ka taka może być .miastu udzielona, alE 
j,edynie pod gwarancją kwitów rekwizy­
cyjnyeh, wydanych przez władze okupa~ 
cyjne. 1\fagistrat wobec powyższego za­
rządził już odpowiednią akcję śród prze 
_mJsłowców. 

Vlylu•ycie ta;jnej gorzelni. Po~ 
li ej i nda1o się wykryć :przy ul. Błotnej 
czwartq. tajną, gorzelnię. W gorzelni zna­
leziono, prócz przyrządów do wyrolm spi"'.. 
ryt.usu, 3 beczki -prawie gotoweg·o spiry~ 
tnsn. Właściciel gorzelni uąiekł. 

Wykrycie tajnych młvnów. Przy ul. Łódz­
. idei ni!· posesji zsml;niętego młyna parowego Da~ 

wida B<mma i sym zgenci policji kryminalnej 
_podczas rewizji wyRn:li kilka ręcznych młynków 
do mielenia mąkL Znalezione młynki, wraz: ze, 
zmieloną mąką. skonfiskowano, a właścicieli ka~' 
ranych j 1?ż kilkakrotnie, podągni,ęto do odpowie-' 
<tnaluoś.::i sarJo\i/ej. 

E:orniło1v co n tra Kie:enskij ... 
·wszystko w Rosji rozwija sitl nor~- .. 

mnlnjf'... · 
Rewolucja klasyczna„. 
Tak ongi konsyJjnm lekarskie zat~r­

rało 'ręce nad łożem chorego, przema· 
wiając: 

"Gndny, klasyczny rak!" 
l'rzf'skakn,ic tu i tam--i kanceruje 

wszędzie_ .. 
Według zdawkowego poglądu, rewo-· 

1ncja jest już sama -przez się leczniczym.. 
procesem chorego organizrnu) kryzyser. 
na rzecz zdrowia. 

Jest to drobny pr·zesą°dzik„. . 
Rewolucja jest potrzebna gniiącemw 

organizmowi. 
Ale to 42 stopnie go:rąezki. 



Gorąfizka :ino~e wyiwoHie huj1\~e 
ezpniki i· "WJgnać z .. ciała. · 

Ale bywa i tak, ~e gorąMka !labij&. 
Ciało się rozpada. . • 
· · BJ117a też 1apal.n:ym prooesein, którr 

d!ugo zmienia ch.roniozne choroby orga~ 
ni1imu. 

Rok 1789 nie uleczył Fran"ji. 
Choroba trwała lat blisko sto. 

jak rów:ni~ż przyn~ ~eh do 'tego maszyn. 

Od 29 września· do 14 ··pa.idziernl .. , ·t9l7 roku. 
w INFORMACJI UDZIELA: Urzfłd.„ 'odtłzi~ł niie••eck~!.i_ hr.by iu111udławej 

· .t..odz, Z:aohodnJ~ 64, . 
'l'O awiu MIESZKANIE ZAPEWNIA p.o nprźedni_e~ ~io.~z~niu _. · 

1 · · • miejski u•zą.d ruchu, BUicherplatz ~li. 
rocławskie Towarzystwo Ja~marku,. Wroolaw .~ ul. Beaschestrmss~.,·3~/33. 

dzie 
oraz tilje :l k:anto:ryi 

w OzQstooiu>wte, . w Ciechanowla, w óarwołlnla. w laHszu, w 1Ciełaaałł1 .. 
llGius~ckaollm w .tomq~ ł.owmzui w Mławie, w Małkini. w Pułtnsku11 w Płook~ 11 

Rlldllill~!ib~ w Sł~radzu. w 'lklern~ewii.u1oh, w SDsnowcuii! w lamaszł'fł.!fltł, n WłeGław- · 
kuw W Z-wiarch111 W Zdunsłdej WeH i .t. d. ~. .'1 . „w , .· 

PRZYJMUJĄ OGŁOSZEI:UA FO CENAC~ RlIDAKCYJNIClI, DO: . 

nGODZINY POLSKI" 
„D1iennika Polskiego" w Częsfor.he-twie'" l ~.Ooiica Kujaw$kief0u •~ Włocławku. 

15„go września tt. b9 

Kustowa· p„ f„ ,, 
mieśei się przy uJ. Plotrko-vvskiej N.r@ ·55„ ··. 

. P:t;zljmuje się ogł.ó~zr.nfa do .. wszystkfoh pism . • ... 
. · .. uneJscowych~ zamrnJ-scowych I zagranicznyceh. . . · 
·. R~dagowanie tek~tów. K.łisz'3 i lmrekty na iądanie be~inłer~wme. 
Bmm Cz)rr;re o'' '"· ~·-i i od 8-7 .;vi„rz w n;C'd.,.;„·„ i Ś"1irta oii <r lł-d non . ' ........ „„ ~ '•• 1-,.. -· " ', _.<- , _:i::::„ ' ": • "„ ~ 




